
P r e n u m e r a t a  w  miejscu!  r o c z n i e  z ł .  
4 0 ;  kwar t a ln i e  z ł .  12 ;  —  m i e s i ę ­
czn ie  z ł .  5 ;  Nr .  po j edynczy  g r .  10. Ns 105

P r e n u m e r a t a  na p r o w in c j i ,  z op ł a t ą  pocztową 
z ł .  2 0  kwar t a ln i e .  —  Op ła t a  za in scr c j ę  obwie­
s zczeń  po g r .  ! 0  od wiersza  ma jącego  l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 19 Kwietnia 1831 roku w e Wtorek.

R z e c z y  k r a j o w e .
R o z k a z  D z i e n n y .

W  kwatertne g łów n ej  D n ia  H  k w ie tn ia  1831 r
w  W ie lgó les iu  pod L a to w iczem .

Z nak om i t y  sposób w jaki p u ł k  20  piechoty l injowćj  
od zn acz y ł  się pod.  d ow ód z t w em  j e ne r a ł a  b ryg ady  Andry -  
ch i ewicza ,  w‘ bitwie k tó r ą  s t oczy ł  w W ę g r o w i e  , u c z y n i ł  
go godn ym dzie l enia  s ławy s t a r s zych  brac i  o ręża .  Za 
p ie rwszym k r o k i e m  wo jennego zawodu,  zwalczywszy d a l e ­
ko  mocni e js zą  s i łę  n i eprzy jac i e l a  i u t r zym aw szy  pole 
b i twy ,  z ł o ż y ł  św ie tny  zak ł ad  dz i e lnośc i ,  k tór a j e m u  p rz y -  
s z ł ą  c h w a ł ę ,  a k r a j ow i  n i ezwa lczonych  wojowników za po ­
wiada.  S p o d z i e w a m  się,  i?, to ch lu b n e  św ia d ec t w o ,  j ak ie  
mu  w obec wojska  z najżywszą  p r z y j em no śc i ą  odda ję ,  s tanie 
s i ę  dla i nnych  nowoutworzonych  pu łk ó w  sz l ache tną jpodn ie t ą  
wst ępowania  w jego  ś l a d y ,  i dowiedzeni a  n i eprzy j ac i e lowi  
l i czbą 'Żołnie rzy  swoich d u m n e m u ,  iż Polska  tyld dzielnych 
l iczy obrońców , ilu męż ów  zdo lnych  podn i e ść  o r ęż  za 
wolność i swobody narodowe.  Nacze lny  wódz s i ły  zb ro jne j  
narodowej  ( pod p i s an o )  S k r z y n e c k i .

  U r z ą d  m u n i c y p a ln y  m i a s t a  s to łe c z n e g o  f V a r s z a w y .
Obwieszcza  niniejsj tein! że wywożen ie  sk ó r  z Wa r s za wy  na 
p r o w in c j e - j e s t  d o z w o lo ne ,  i że tylko wyprowa dze n i e  ich 
za g r an i cę  k r a j u  zakaz u j e  się. ( T u  podpi sy  )

W ia d o m o śti urzędow e od wojska.
t k^ycicęg z 7' up p o r  tu  j t .ncr  cił ci S ie  retu? skin g o  z Opola, 

d .  1(5 k w ie tn ia .
Już k o r p u s ,  k tó ry m mam ho no r  ko inm end c ro w ac ,  ju t ro  

w obozie pod Be ł życ am i  p o ł ą cz on ym  zos t an i e .  Magazy 
ny Kaźmie rza  vy części  do a rmj i  wodza nacze lnego ,  w czę ­
ści za k o r p u s e m  moim prze  w ożohcmi  będą.  Samego z i a r ­
na l iczą tam p rz e s z ło  80 00  ko rcy  , a r ozmai tych  n a r z ę ­
dzi  p r zewozowych ,  oraz kotwic ,  l in,  znaczny  za-pas. Dowóz  
Żywności *1 powodów zni s zczeni a  mieszkańców p rzez  n ie ­
przy jac i e l a  i szybkości m a r sz ó w ,  k t ó r e mi  ścigać go p i e r z ­
chającego t r z eba  , wymaga  p r z eds i ew z ią ść  ś rodk i  pomocy 
p r z e z  k o m m is sa r z y  i u r z ę d n i k ó w ,  k tó ry ch  powró t  n i e ­
zwłoczn i e  jest p o t r z e bn y .  Ci t r udn ić  się powinni  u ł a ­
tw ien i em dost awy  ch l rba  i o w sa ,  a l bowiem zapa ł  w wojsku 
t ak  j es t  powszechnym i nadzwycza jnym,  że mimo  t rudów 
i bez sennośc i ,  k i lka godzin  spoczyn ku  j u ż  nudy  ciągnie

sa s o b ą ,  gd y  czekać  na pożywieni e  wypada.  Z a p a ł  t en  
umieją  cenić r odacy,  bo w k . ż d e m  mias t eczku  , w każdej  
oawet  już na p ó ł  opuszczone j  w io sc e ,  wsz ys t ko  có żyje  
ostatnie szczątki ,  żywności  ob ro ń co m swoim podaje .  T a k  
więc j e dn a  cnota zasila d r u g ą ;  nie można  j e d na k  n a d u ż y ­
wać tej gościnności ,  i życzen i em jest  aby zao pa t r zen i e  r e ­
gu l a rne  wojska  więcej p om oc ą  do b ry m  wieśn i akom stać 
się mog ł o .
  Późn ie j sze  wiadomości  od P u ł a w  o de b ran e  , donoszą  d.
17 kwie tn i a  o godz in ie  12 w p o ł u d n i e  :

J e n e r a ł a  S i e r awsk i ego  kwa te r a  by ł a  wczoraj  w B e ł ż y ­
cach , h u k  dz i a ł  ozna jmi ł  : iż j e n e r a ł  ten  między  B e ł ż y c a ­
mi i 'L u b l i n em ,  j ak  nam wiadomo,  zn ió s ł  z u p e łn i e  n i e p r z y ­
jaciela.  _____________
  f U y c ią g  z r a p p o r t u  j e n e r a ł a  _A.ndryc.hie w te z a .  Z
k rw awy ch  bi tw nad L iwcem n i ep rzyj ac i e l  ma w r annych :  
c esar ski ego  ad ju t an ts  xięc i a  Hols t e in ,  30 i nnych  of i ce rów 
i bl isko 800 ludzi  w Soko łowie .  Po części  po top i en i ,  
po części  pocho wa n i ,  dowodzą  wielkiej  s t r a t y  Ross j an,  
k tór a  p o d łu g  zeznan ia  jeńców wynosi  w ogóle 3 0 0 0  ludzi .

—  Mam sobie za p r z y j e m n y  obowiązek  podzi ękować N e .  
mezemu Koźuchowsk i cmu  ,  za u s łu g i  jego w dn i ach  9 i 10 
b. ni. pod W o d y n i e m ,  Do man ica mi  i ł g an i e m .  P r z y b y ­
wszy j ako  ochotn ik  do mojego k o r p u s u ,  p e ł n i ł  z go r l iwo­
ścią i poświęcen i em się s ł u żb ę  ad ju t an ta  potowego i w p o ­
śród r zę s is t ego  ognia  , rozkazy moje roznos i ł .  —  W g łó ­
wnej  kw a te r ze  17 kwie tn i a  1831 r .  K w a t e rm i s t r z  j e n e -  
r a i n y ,  j e n e r a ł  b ryg ad y  , ( po d p i s an o )  J. P r ą d z y n s k i . ,

—  Rada  towarzystwa pa ł r j o tyczncgo  węywa cz łon kow  t e ­
goż t owa rzy s t wa ,  k tó r zy  w uiszczeniu  op ł a t  m i e s i ęcznych  
z - l eg l ] ,  a ż rby  l akow e  jak najśpieszi i je j  na r ęce  kas s je r a  
wnieść zechciel i .
 . W p rz ys z ł ą  n i edz i e l ę  odbywać  się będą  w y bo ry  na
cz łonków towarzys twa  p r zy j ac i ó ł  nauk.  Między p o da n ym i  
ka nd yd a t a mi  zna jdu ją  się nazwiska panów;  B r o ug h am  , Ma- 
k in tosh  , Howl ing  , La faye t te  i L n m a rq ue .
  Murg rab i a  W i e l o p o l s k i ,  w y s ł an y  w zleceniach r ządu
do Ang i j i ,  powróc i ł  do k r a ju  i vv t ych  dniach spodz i ewa­
ny jes t  w W ar s zaw ie .
  Listy z Galicj i  donoszą ,  że ajenci Rossyjscy po dbu rzy l i
za pomocą  duchowieńs twa  lud p ro s ty  wyznan ia  Gr eck i ego  
w ziemi S i e dm iog ro dzk i e j ,  wystawiając m u ,  że Polacy chcą
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wszystk ich  s ch i sma tyków z m u s i ć  do un j i  i I #  im w tern 
Aus t r j a  ma dopomagać .
—  Dn ia  10 b. m.  o godzini e 4  p o p o łu d n i a ,  zgromadzi l i  się w 
r a t u s z u  g ł ó w n y m ,  obywa te le  miasta War s zaw y ,  g ward ja 
n a r o d o w a ,  duchowieńs two ,  i starsi  żydowscy .  R ida  mu 
n icypa lna ,  zas i adła  w ca ły m  kom pl ec i e ,  obok gu b e r n a t o r a ,  
p r e z y d e n t a ,  i v i f e -p r ez y de n t a  stol icy.  Odc zy t ano ' l i s t  n a ­
cze lnego  wodza,  w k tóry  m oddając Sprawiedl iwość,  t y l ekroć  
dow iedz ionemu  pat r jo tyzrnowi  i poświęceniu  się m i e s z k a ń ­
ców,  oświadcza:  iż obok  dz i a ł ań  wo je nn ych ,  i n ad lud zk i e ­
go p r a w i e m ę s t w a  a rm j i ,  w razie  po t r zeby ,  gdyby mu z pla.  
nu  w yp ad ł o  posunąć  się n a p rz ó d  w pogoń  za n i e p r z y ­
j ac i e l em ,  l iczy zawsze na wy trwa ło ść  i waleczność obywateli  
W a r s z a w y ,  i p ew ny m  j es t ,  że wspó ln ie  z ga rn i z on em  jaki 
p o s i a d a ,  obok umocni eni a  na tu r a ln ego  i s z tucznego miasta,  
pod p r z ewodn ic twem  ene rg i czneg o  i śm i a ł e g o ,  a doświad ­
czonego  w o j o w n i k a ,  j ak im  jest  j e n e r a ł  lir.  K r ukowieck i ,  
boh a t e r s ka  Warszawa nauczy  po j edyncze  oddz i a ły  wrogów,  
gd yb y  się zbl i żyć  o śmie l i ł y  , szanować jej święte  tnury,  
j u ż  d o b rz e  im z t y l ek roć  odni es ionych klęsk  zna jome .
P rz em ów i l i  na s t ępn i e  p r e z y d e n t  W ęg rz ec k i ,  p r eze s  rady 
m u n i cy pa ln e j  p ro f e s so r  Ga rb iu sk i  i dowódpa gward j i  n a ­
r o d o w e j ,  s ena to r  kasz t elan  O strowski*  Obecn i  obywa te le  
j e d no m yś l n ym  o k r z y k i e m  k i i kak roć  pow tó r zo nym ,  p r z y ­
sięgli  b ron i ć  miasta ,  jeś l iby tego zasz ł a po t r zeb a ,  do ostatniej 
k rop l i  krwi .
—  Dwa k o rp us y  f e ld m ar sz a ł k a  Dybicza  s t a ł y  dnia  I I  ko ło  
Ł u k o w a  i Ra dzyn i a ,  opie r a jąc  lewe sk r z y d ł o  o Kock.  W woj­
s k u  R oss y j sk i em  b ieg ł a  wieść n iepewna ,  iż w. xże  K on s t a n t y  
u m a r ł  w Brześc iu  l i tewsk im.
—  M ar sza ł ek  F r an cu zk i  G ro u c h y  p i s a ł  do h r .  Ma łachow­
sk i ego ,  naszego min is t ra  s p r a w  zagr .  oświadczając chęć  n a ­
j e ż e n i a  do wo jska  naszego  i walczenia  z n i eprzyj ac i e l em 
P o l s k i .
—  G d y  D w er n i c k i e m u  wybie r a j ącemu  s i ę na W o ły ń  r a ­
dz o n o ,  aby wz ią ł  więcej  a r m a t ;  ej to t y l k o  a m b a r a s  ( o d ­
p o w ie d z i a ł  j  w ma r s zac h  t r z eba  ich zawsze p i l n o w a ć ;  gdy 
mi  będzi e  p o t r z e b a ,  to dos t arczy R id i g i e r !
—  Moska l e  zamyśla l i  c a ł ą  b ib l j o t ekę  P u ł a w s k ą  t a p u k o .  
w a ć ,  i t r an s po r to wać  do  P e t e r sb u rg a :  s zybki  odw ró t  nie 
dozwo l i ł  im dokonać  t ego r a b u n k u .  S p r z ę t y  w pa łacu  i 
l u s t r a  po t ł ucz ono :  of icerowie pozabi e ra l i  wiele  x i ąż c k .
—  Wczo ra j  mówiono  o w iadomości  p r zez  l i sty z P r u s  ode ­
b r a n e j  , ż e  powst ańcy  byl i  zm us zen i  us t ąpić  z L ibawy .

Je d e n  z dz i e nn i ków  tu t e js zych n a m i e n i ł  , że k o rp us  
i j y d y g e r a ,  k t o / y  m i a ł  być  pow o łan y  do arinj i  D yb i c z a ,  
l iczy k i l kanaśc i e  t ys ięcy  wo j ska ;  w iemy  j ed nak  ze ź ró d ł a  
ba rd z o  p e w n e g o ,  ż e  ledwie  SOOO wynos i ł .
—  D o  pism u lo tnych  ,  k tó r e  w L ond yn i e  zwraca ją  na 
s i ebi e  uwagę pub l i cznośc i ,  n a l eży szczególnie j  j ed no ,  ‘ w y ­
dane  j ak  mówią p r z ez  osobę p r acu j ącą  w wydzi al e  sp r aw  
z a g r a n i c z n y c h ,  pod t y t u ł e m :  o w id o ka ch  in teresów  z a ­
g ra n ic zn y c h  w E u r o p ie .  A u to r  p r z ed s t aw ia ,  r ów n ie  jak 
n iegdyś  G en t z ,  a po n im E ve re t t ,  ob r az  po łożen i a  r ozma i -  
tych państw E u r o p y  , k tó ry  pod wzg l ędem najnowszych 
s t o sunków od r ewoluc j i  F r a n c u s k i e j ,  j es t  mocno  zaj .nu-

y k ł ad ą  obs ze r n i e  skarg i  P o l a k ó w  na k r zy w d y  
j a  te ponieś l i  od rok u  1S 15. Chcąc  dać wyraźne  wyo bra ­
żen i e  _ ngie sk i ć j ^p ub l i c zn oś c i , k aza ł  p r z e d r u k o w a ć  kon-  - .c  . u u i c  »«.  —  , g » al l
s y ucjn z )o u l o  , a p r z y  ka żdym a r t yk u l e  z a m i e ś c i ł j b r a ż e n i a  na rodowe .  Sko ro  ty lko  oba lono ów r ząd

fakta , p r zez  k tó r e  t en że  zos t a ł  na ru s zo ny .  P o d ł u g  n i e ­
g o ,  a r t y k u ł y :  I ,  5,  6 ,  7,  10,  13,  16,  17,  19,  10,  2 0 ,  
2 1 ,  2 2 ,  ‘2 3 ,  2 5 ,  2 6 ,  2 7 ,  3 0 ,  3 5 ,  4 7 ,  67 ,  70,  75 ,  76,  
82,  86 ,  88,  91 ,  93 ,  95 ,  107,  116,  135,  13S,  139,  140,  
156,  161,  162,  s ł owem wszys tkie  ważne punk t a  zos t a ły  
na dw erężone ,  a naród nie  m ó g ł  uzyskać  żadnej  ulgi n ą swa 
zażalenia.  nPo lacy ,  powiada  au to r  tego pisina,  użyli  wszel ­
kich ś r odk ów  dozwolonych im p r zez  k o n s t y tu c j ą ,  a [,y 
ska rg i  ich by ły  wys łuc ha ne .  M e m o r j a ł ó w , p e t y c y j , n j.  
czego n i e  z a n i e db yw an o ,  i to powtar zano  na k ażd ym  se j ­
m i e ;  dop ie ro  k i edy  wzgardl iwe  n i ezważan i e  na nic i s y ­
s t ema tyczne  wy trwan ie  w de s po tyzmie  p r z e k o n a ł y  ich,  że 
ś rodk i  te b y ły  b e z s k u t e c z n e ,  w powstaniu szuka l i  oca l e ­
nia.!! P o  uwagach,  na st ępu je  ki lka i u t e re ssu j ącycb  d o k u -  
m c n l ó w ,  ści ągających się do u k ł a d ów  k o ng r e s su  W i e d e ń ­
ski ego wzg lędem panowania  Rossji  w Polsce i obj aśni en i e  
op o ru  Anglj i  p r z ec iwko  owemu  po ł ą cz en iu ,  j e d n a k ż e  m u .  
siała ona nakon iee  ustąpić , gdyż kra j  b y ł  za ję ty  p r z e z  
Ross j an ,  k tó r zy  t y lko  p r z ez  wojnę byl i by  mogl i  być w y ­
par tymi .
—  Udz ie lamy cz y t e ln i kom  naszym za dowód obywa te lsk i ch  
uczuć j edne j  z P o l ek  w x i ęs twie  Po zna ńsk i ć m , l i s t  p i s any  
do k u z y n a ,  zna jdu jącego  się dziś  na polu b i t w y ,  k t ó r y  
z p ry w a tn eg o  ź r zó d ł a  o t r zy ma ć  się na m  zda rzy ło .  ((List 
lwój p i s any  p r zez  męża  m e g o ,  są s ł owa p i s z ą c e j ,  m i a ł  
być  z twćj  s t r ony  dla  mn i e  k a r ą  za spó źn i en i e  się w p i sa ­
niu D a r u j  k u z y n i e ,  żein cię nie u p r z e d z i ł a ,  a p r z y l e m  
niechc ie j  p r zygan i ać  wyzn an iu  , że  twoja n i eobec ność  czę­
sto ł z y  moje w y c i s k a ,  wspomniawszy  sobie  twą żonę ,  d z i e ­
ci i ma tk ę ,  ł ącząc  z n iemi  l-azeui i mo je  uczucia  , że cię na 
zawsze u t r ac ić  mo ż em y .  Cóżby  mog ło  na g ro dą  być  d la  
n ieszczęś l iwej  f am i l j i ?  T e  uwagi  n ie  powinny  mieć  m i e j ­
sca u dob re j  pa t i  j o l k i ,  to p r a w d a ;  a le  dla czegóż wszyscy  
mężowie n ie  są t o b ą ,  a t y  w szy s t k i e r n i ! Twoja  żona o d ­
dała  się samotne j  mc l ancho l j i ;  często sama w poko ju  s ię 
z a m k n i e  i tak k i l ka  godz in  p r ze t r a wi .  Spodzi ewać  się je j
można w W a rs z a w i e ,  jeśl i  zaś po jedz i e  na K  , to i ja
z n ią  r a zem pośp i e szę ,  ogl ądać  cię po t r ud ach  wo jen ny ch .  
T e r a z  n i e  po zos t a j e ,  t y lk o  pros ić  B o g a ,  ażeby  wszys tk i e  
pociski  k u l  n i ep rz y j a c i e l s k i ch  o dw ró c i ł  od c i eb ie  i twoje 
r amie  do szczęścia o jczyzny  p r zy c zy n i ć  s ię mogło.))  Bo g -  
dajby t ak  wszystki e  P e ł k i  my ś l a ł y  !
—  Ar tys t a  d r am a t yc zn y  Romanowsk i ,  maj ący  żonę i d z i e .  
ci, z ac i ągną ł  się w tych dniach j ako  ocho tn ik  do r e g u l a r ­
nego  wojska.
—  Zapowiedz i ane  p i smo  u lo tne  p. Cha t ea ub r i an d  , u s p r a ­
wiedl iwiające  powody,  dla k tó r y c h  nie chce  p r zy j ąć  ża d n e ­
go u r zęd u  pod nową dynas l j ą  , wysz ło  dnia  24  marca  z pod 
pr as sy .  Z powyższego  p isma udz i e l amy  czy t e ln ik o m  n a ­
szym ns s t e pu j ące  w y j ą t k i :

« Dwa są rodzaj e  r ew o luc jon i s t ów:  j e de n  p r ag n i e  r e w o ­
lucj i  z w o lno śc i ą ,  i jes t  ba rdzo  n ie l i c zny  ; d r u g i ,  > to n i e ­
zm ie rn i e  l iczny , żąda z r ewo luc j ą  w ładzy .  O s zu ku j e m y  
s i ę ;  wolność  pocz y tu j e my  za bós t wo  t rasze ,  ale to jes t  
b ł ąd  ; r ówność  i s ława są dwiema  główneni i  namię tnośc i ami  
F ra nc j i .  J e n j u sz  nasz  j e s t  w o j s k o w y m ,  F ra nc uz  jest  ż o ł ­
n i e r zem .  Zadano  wolności  d o p ó t y ,  dopók i  takowa b v ł a  
w spr zecznośc i  z r z ą de m , k tór ego  nie  l ub iono,  i k t ó r y  , j a k  
się 7.daje, wzi ął  sobie  n ie j ako za powinność  , gwa łc i ć  wyn­

osi ą-
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g n i o n o  ż ąd an e  s w o b o d y ,  któż  s i ę  o n i e ,  w y j ą w s z y  m n i e  i j  
n o k  s iu  i n n y c h ,  p y t a ?  P i z y  n a j m n i e j s z y m  ro zr uc hu ,  i 
k t ó r y  s ig nie w j ego  m y ś l i  w y d a r z y ,  przy  w s z e l k i e j  z acz ep -1  
c e  k t ó r e g o k o l w i e k  d z i e n n i k a ,  Syczy  n a j g o r l i w s z y  s t ronn ik  
w o l n o ś c i  d r u k u  , bąć  to o t war ci e  , b ą ć  t a j e m n i e ,  p r z y w r ó ­
c en ia  c e n z u r y .  C z y ?  m n i e m a m y ,  Se owi  d o k t o r o w i e ,  któ  
r z y  u s i ł o w a l i  nam n i e g d y ś  dowo dz ić  w yb o ra m i  praw wy j ąt ­
k o w y c h  , a po up adk u i ch  stal i  s ig  g o r l i w y m i  s t r o nn i k a mi  
w o l n o ś c i  d r uk u  , k t ó r z y  sig teraz p r z e c h w a l a j ą ,  iż z aws ze  
za w o l n o ś ć  w a l c z y l i ,  c z y ż  m n i e m a m y ,  m ó wi g  ,  że  l udzi e  c> 
n i e  są s k ł o n n i  po lubi ć  z n o wu  jak dawni ej  r oz u mn ą w o l no ś ć ,  
co w ich ustach n i c z e m  ino'em ni e  j e s t ,  jak w o ln oś ć  w bar­
w i e  m i n i s t cr ja l ne j .  N i e  s ł y s z ym y ?,  i ch j (•? dziś  powt arzaj ą­
c y c h  owo d a w n e  h a s ł o  o m d l a ł o ś c i ;  ( ( ni epodobną j es t  r z e c i ą  
r zą dz i ć  t y m  sp oso bem. ) )  P r z e p o w i e d z i a ł e m  w ost at nie j  m o ­
w i e  mojej  w i zb ic  parów inianej  , ż e  monarchj a d.  21) l ipca  
znaj du je  sig w k o n i e c z n e j  a l t e r n a c i e ;  a l bo ug ani ać  sig za 
s ł a w ą  , a l bo te? r zą d z i ć  p rz ez  prawa w yj ą t k o w e  ; ż y j e  ona  
p r z e z  prassg  , która ją  p r z ec ie ?  zabija ; je ś l i  bez  s ł a w y  p o ­
z o s t a n i e ,  p o c h ł o n i e  ją w o l n o ś ć ,  a j e ś l i  z acz ep i  tę w o l no ś ć ,  
ró wn ie ?  z g i n i e .  W y p ę d z i w s z y  t rzech kró l ów p r z ez  bary  
k a d y ,  s t aw ia ł ob y  nam d z i w n e  w i do wi sk o  ,  g d y b y ś m y  nowe  
b a r y k a d y  pr z ec iw wo lno śc i  w z ni e ś ć  c h c ie l i ,  A p t z e c i e ?  
c o ?  na m robić  pozostaje?  c z y?  sądy i prawa są d o s t a t ec zn e ,  
aby autorów na w od zy  ut rz y ma ć ?  n ow y r ząd jest  d z i e c k i e m ,  
k t ó r y  t y l k o  za p om o cą  paska cho dz ić  ino?e .  Cz y ?  naród  
o b w i n i e m y  z n o w u  w p i e lu ch y  ? c zy ? to strasz l iwe  d z i e ­
c k o  , k t ór e  na ł o n i e  z w y c i g z t w  k a r m i o n ą  b y ł o  kr wi ą ,  
n i e  z e r w i e  s woi ch  wi ę zó w?  T y l k o  stary,  g ł ę b o k o  w p r z e ­
s z ł o ś ć  w k o r z e n i o n y  pi eń  m ó g ł  bez  n i e b e z p i e c z e ń s t w  być  
wst rz ąsa ny  m od bur* wol nośc i  d r u k u .  W czas ie  3 p i e r w s z y c h  
lat r ewo lu cj i  b y ł a  wo l noś ć  we F rancj i ,  p o n i ew a?  panow ała  
l e g a l n o ś ć ;  co sig z l e j  wolnos'ci  od ś m i e r c i  L u d w i k a  X V I ,  
a? do restauracj i  mouarchj i  s t a ło  ? W r ewol ucj i  zabi ja ła  
ona w s z y s t k o ,  za c es nr st wa  została sama z a b i t ą ;  sk u te k  
n a u c z y ,  co s ig z niej  s t an ie  pod inonarchją obieralną.  
K r y t y c z n e  p o ł o ż e o i e  ostatnej  objawia sig każdej  cbwi l i .  
Jest  oua w dysh. ir inonj i  z  o t ac zaj ąc ymi  ją  w o k ó ł  monar-  
chjaini  a bs o l ut ne mi ;  p o w o ł a n i e m  jej jest  p o s t ę p ow ać  na­
p r z ó d  , a ci , k t ó r z y  nią k i eru ją ,  n i e ś m i ą  p ro wad zi ć  jej  
n ap rz ó d ; nie  m o ? e  ona ani  stać w m i e j s c u ,  ani cofać  sig,  
a p r ze c i e?  s t e rn i cy  n o w e g o  o kr ę t u  p a ń s t w a  , lękając  s i ę  
p r z c d w c z e s n o ś c i ,  stoją s p o k o j n e  l u b  cofają s i ę .  Sy m p a t j a  
i z b  o b i o r c z y c b ,  je s t  po s t r o n i e  narodów;  jeś l i  jćj ka?ą  
w y r z e c  s i ę  tych n a r o d ó w ,  n i e  p oz os tan ie  jej ż aden s p r z y ­
m i e r z e n i e c .  Stoi  ona po m i ę d z y  t r ze ma  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ­
mi:  p o m i ę d z y  s t r a s z y d ł e m  r e w o l u c j i ,  d z i e c k i e m ,  k tó r e  
igra n» k oń c u  d ł u g i e g o  r zę du  g r o b ó w ,  i m ł o d z i a n e m ,  
k tó r e m u  m at ka  p r z e s z ł o ś ć ,  a ojciec  p r z y s z ł o ś ć  w s k a z a ł . . . .  
U c h o d z i  teraz  r z e c z  p e w n ą ,  ?e restauracja c za s em  , 
•  p r z ec iw n ie  c e s ar s t w o  e p o k ą  n i e p o d l e g ł o ś c i  b y ł o .  A l e  są 
to  wi d o c z n e  dwa k ł a m s t w a .  Li bera l i s t a k o n sk ry p cj i  , któ  
r y  w d.  13 v e n d e m i a i r e  kartaczami  z s topni  k o ś c i o ł a  s. 
R o c ha  na lud s t r ze l ać ,  a w St .  Cl oud  r e p r e z e n t a n t ó w  n a ­
r o d o w y c h  przez  o k n o  wyrzuci ć ,  k a z a ł ,  o ż y w s z y ,  d z i w i ł b y  
s ig b a r dz o  ko r on ie  oby wa te l sk ie j ,  k t ó r ą  go w i e ń c z ą .  W o l ­
n oś ć  d r u k u ,  wol ność  m ó w n i c  i monarchja na ulicac h,  p r z e d ­
s t a w i ł y b y  mu ,  s ig  j a k o  dz i wne  ? y w i o ł y  j *£o c es ars t wa ,  Do  
t e g o  stopnia d op r o w a d z a m y  r z e c z y ,  i? s ł a w ę  naszą na r o­
d o w ą  p o ś w i ę c a m y  s ł a w i e  N a p o l e o n * ;  zdaje  s i ę ,  ?e bez

n i e go  n i c z e i n b y ś m y  b y ć  nie mogl i .  S z c z y c ą c  się na sz .1 
n i e p o d l e g ł o ś c i ą ,  nic p o w i n n i ś m y  się unosić  nad d e s p o t y ­
z m e m ,  ale raczej  p rz e k ł a d a ć  s ł a w ę  o j cz y z n y  nad 6 ł a u g  
p o j e d y ń c z e g o  c z ł o w i e k a ,  j a k k o l w i e k  la wi e lką  j es t .  Co  
się  tyczy 15 lat r es t a u r a c j i ,  b y ł y  o n e ,  po mi mo  ich wa d,  
b ł ę d ó w ,  k r e c i e g o  w z r o k u ,  p o m i m o  z a ma ch ó w w p r o w a d z e ­
nia d e s p o t y z m u  p r z ez  prawa i c z y n y  , p o m i m o  z ł o ś l i w e g o  
d u c h a ,  k t óry  nad nioi i  p a n o w a ł ;  b y ł y  o n e ,  m ó w i ę ,  naj-  
w ol nj e j s z e ,  jaki e  Francja k i e d y k o l w i e k  od p o c z ą ł k ó w  s w o ­
ich dz ie j ów z a p a m i ęt a ł a .  Od 6  ju? m i e s ię cy  m a m y  c ud  
pr zed  o c z a m i ;  ws z e l ka  wł a dz a  państwa jest  z n i s z c z o n ą ,  
tylko ten s ł u c h a  kto c hc e ,  a F rancj a rządzi  sig sama p r z - z  
pos un ię te  da l eko  r o z w i n i ę c i e  w ł a dz  u m y s ł o w y c h .  P o d  
k t ór ym?t o  r z ą d em  r o z w i n ę l i ś m y  j e  ? c zy  pod k o n w e n t e m  
i d y r e k t o r j u m  ,  a lbo  pod a b s o l u t y z m e m  cesarstwa? i N i e ,  
pod p ra we m p a n o w a n i e m  u s t a w y ,  pod wol nośc i ą  m ó w n i c y  
i d ru k u.  Co dzi ś  p o w i e d z i e ć  o d w a ża m sg,  obrazi  n a m i ę ­
tności  c h w i l o w e ,  ale świat  c a ł y  p o w tó rz y  z e m n ą  to s a m o ,  
gdy r eakcja  p r z e m i n i e .
—  ( N a d . )  P r o j e k t  p e w n ć j  s p e k u l a c j i .  K u r j e r  P o l s k i  
z dnia 14 b. m.  d o n o s i ,  z e  j eden z koz a kó w b ę d ą c y c h  u nas  
w n i e w o l i ,  rabując  o k o ł o  S i e d l e c , p od o b n o  o b e r z n ą ł  p i e r ­
si k o b i e c i e .  Je że l i  to prawda , n i e ch  t y l k o  jaki  ka pi ta l i s ta  
s p e k u l a n t ,  stara s i ę  w y d o b y ć  ten po t w ó r  z n i e wo l i  , k a ż e  
p o t e m  na n ie g o  z robić  k l a t k f  że lazną , p o w ie z i e  do N i e ­
m i e c ,  Francj i  i A n g l j i ;  te narody o ś w i e c o n e ,  l u d z k i e  s e r ­
ca w p ie rs ia ch  n o s z ą c e ,  z w i ę k s z ą  c i e k a w o ś c i ą  o g l ą da ć  b ę d ą  
t a k i e go  barbarzyńca  p ó ł n o c y ,  "jak b y e n g  lub t y g r y s s a  A f r y ­
k a ń s k i e g o .  S z k o d a ,  ?e  tu n i e m a s z  t eraz  o w e g o  c u d z o ­
z i e m c a ,  co nam g r z e c h o t n i k a  p ok a z y  w a ł ,  koz ak t en  z d a ł b y  
inu s ig do  k o l i e k c j i .

O d p o w i e d ź  n a  p i s m o  z  p o d p i s e m  E .  R .  u m ie s zc z o n e  
w G a z .  P o l .  i  n a  a r t y k u ł  b e z im ie n n y  w  N ow e) P o ls c e .

Amicus P la to ,  sed magis arnica veriias.
Wydaj ąc  O rł a  B i a ł e g o ,  w z i ą ł e m  za g o d ł o  do m e g o  p i s -  

ma: p r a w o  i p r a w d a , i to h a s ł o  s t a r a ł e m  s i ę  w c a ł e m  ż y ­
ciu .mojein zachować.  C z c z ę  p r a w o ,  u w aż an e  i jako s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  i jako r ę k o j mi ą  s w o b ó d ,  a l e  r ó w n i e  c z c z ę  
p r a w d g  o której  dz i ś  n i e j e d n o  p i s m o  p u b l i c z n e  z u p e ł n i e  
• z a p o m n i a ł o .  D z i ś  w y d a w n i c t w o  d z i e n n i k ó w  uważają  n i e ­
kt ór z y  za g ł ó w n y  s t o p ie ń  app l ik a ka c j i  do u rz ęd ó w,  i w i e l u  
k ró tk o  do d z i e n n i k ó w  a p p l i k u j ą c y  s i ę ,  ju? dochrapal i  s ig  
p e n s y j k i .  D l a  l e g o  uni kaj ą d z i e n n i k i  pi sać  p r a w d y  o s o ­
b om  m o g ą c y m  dać i m  p o s a d y  , i nawet  dotąd żadnej  s ł a ­
bości  z w i e l k i c h  t e g o c z e s n y c h  m ę ż ó w  t k n ą ć  n i e  ś m i e l i .  
L e d w i e  t y l k o  Polak S u m i e n n y  o ś m i e l i ł  sig n a p o m k n ą ć  o 
k u z y n o m a n j i  przy  rozdawani u ur z ęd ó w c z y l i  o n e p o t y z m i e ;  
l u b ob y  moż na  j e s z c z e  u c z c i w y  napi sać  a r t y k u ł  o pat r onac i e  
i p r o w i n c j o n a l i z m i e .  A l e  za to na w y ś c i g i  szarpią  n i e k t ó ­
re d z i e n n i k i  m ę ż ów  w o j c z y ź n i e  z a s ł u ż o n y c h  i z n a n y c h ,  
kt ór z y  i m  ur zęd u dać n i e  mojH»; starają się  z a ćmi ć  w s z y ­
s t k i e  g w i a z d y ,  aż eb y  p o d n i e ś ć  b la sk  s ł o ń c a ,  k t ó r e m u  c z o ­
ł e m  b i j ą ,  dla t e g o ,  ?e ich żywi.^

Co do i n n i e ,  chwal ić  bez  w y j ą t k u  w s z y s t k i c h  l udzi  n »  
u rz ęd o wa ni u  b ę d ą c y c h ,  z wł as z cz a  póki  ważnej  d l a  kraju  
nie  u c z y n i ą  p r z y s ł u g i ,  uw aż am  za p o d ło ś ć ' ,  a za to l u b i ę  
ujmować  s ig za każdy i n ,  k t ó r e g o  z ł o ś ć  n i e s p r a w i e d l i w i e  
potępia .  I ś ć  t e d y  wbre w z a pa le ńc ów opinj i  , uważani  z a  
ś m i a ł o ś ć ,  i d l a t e go  p i s z g ;  k a ż d y  m a  swój  g u s t .
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2  t ych to pow od ów ,  gdy  jedno z pism pe r jod ycz nyc h  
■oświadczyło i r z ąd  Zeszły nic a nic d is  k ra ju  dobrego  
n i e  z ro b i ł  i z robi ć nie  c h c i a ł ;  j a ,  k t ó r y  ,w z e sz ł y m  r ządzi e  
n i c  m i a ł e m  ani u r z ęd u  , ani  p i n s j i ,  k t ó r y  nawet  za m i n i ­
s t e rs twa  xięcia  Lebeck i ego  nie m ia ł em i n ie  s t a r a ł e m  się 
n igd y  o k o n t r a k c ik  k o rz ys tny  na dos t awę okowi ty  l ub  ty- 
t u n i u  do Newacbowicza ,  k tó ry  mocno cz u ł e m i j awn ie  p o d ­
czas zesz ł ego  r ządu  p izec iw nadużyc iom p i s a ł e m ,  dziś gdy 
t e n  r z ąd  u p a d ł ,  i chyba  t y lk o  p r z ew ro tn y  lub  c i emny  może 
m y ś l e ć  iż chcę  pochlebi ać  u p a d ł e m u  r z ą d o w i ,  k t ó r em u  
n i e  poch l eb i a ł em ,  gdy b y ł  w z n a c z e n i u ;  i gdy mocno  j e ­
s t em  p rz e k o n a n y ,  iż by łoby  n i esp rawiedl iwośc ią ,  cno t l iwe­
go narodu  n i e g od ną ,  ganić ,  nawe t  dob r e ,  k tó r e  w ze sz łym 
b y ł o  r ząd z i e ,  gdy mam y  do gani en ia  z ł e g o ,  t y le  ważnych 
pow odó w;  o świadczy ł em więc i t rwam p r / y  tero,  że u s t a ­
nowien i e  t owarzystwa  k r e d y t o w e g o ,  b a n k u ,  z a k ł a dan i e  
f a b r y k ,  budowan ie  gościńców bi t ych i t. p.  i n s ty tuc j e  z e ­
s z ł e go  r ządu  uważam za pr awdziwą  dla k r a j u  korzyść ,  
k tó r e j  choć  równi e  w czas ie  pokoju t ak  nazwana Gal ic j a  
n i e  o t r z ym a ł a .  Nie i dz ie  z a t e m,  ż ehym to f i z y c z n e  d o b r o  
k ł a d ł  na równi  l ub  wy no s i ł  nad dobro  m o r a l n e ,  k t ó r eg o  
pod  ze sz ły m  r ządem by l i śmy  po zba wie n i ;  gdy nie  m ie l i ­
śm y  ani  n i epodl egłośc i  tak zawsze Po lakom d r o g i e j ,  ani  
d o t r z y m a n y c h  swobód kon s t y t uc j ą  nam za ręczonych , gdy  
p r ó c z  tego s t a r ano  się wszelki etn i  sposobami  p suć  c h a r a k ­
t e r  nasz  narodowy .  R oz um ie m o w s z e m ,  iż w tedy  tylko 
bę dz i e m y  mogl i  być  z u p e łn i e  s zczęś l iwymi ,  gdy  s ię ustal i  
n asza  n i e p od l e g ł o ś ć  i za n ią  swobody od s w a w o l i  pewną  
d e m a r k n c y jn ą  l i n j ą  oddz ie lone ;  gdy na u r zędy  bez wzg lę­
du famil j i  , p row iuc jona l i zmu ,  i n t ry g  i w p ły wó w,  p o w o ły ­
wani  będ ą  mężowie  pr awdz iw ie  zda tn i ,  i n i e t y lk o  z da tn i ,  
a le  k tó ry ch  po p rze dn i e  życ i e , będz i e  ich nas t ępne j  uczc i ­
wości  r ę k o j m i ą ;  gdy opuśc i  nas chęć  zn ac z en i a ,  a zajmie 
chęć ,  i l e  każdego  możność  i t a lent* p o zw o l ą ,  s t an i a  się 
u ż y t e c z n y m  spó lne j  o j czyźn ie .

Pan  E.  K. w swojem piśmie powiada:  iż , , n i e d łu ga  chwi­
la  okaże  j a k i e  w y k ła d a n o  su m m y na u t r z y m a n i e  tajnej  
pol i c j i  w W a r s z aw ie ,  iż mu s k ą d i n ą d  wiadomo j ak i e  b y ­
ł y  k o r r e sp o n d e n c j e  K u ru ty  z c esar zewiczem,  n acz e l n i k i em  
g łówn ego  sz t abu Dy b ia z em ,  i m i n i s t r e m  ska r bu  państwa 
K a n k r y o e m  na zgubę  n a r o d u , iż G. M. w iedz ia ł  o tej  
p o t w o rn e j  i n s t y t u c j i ,  iż sam a s sygnowa ł  p i e n i ądz e  na ten 
ce l  bczecny.V‘ Jeś l i  to wszys tko  Panu  E. K. dowodn ie  wia­
domo ,  c zem uż  nam dowodów nie og ł asza?  J eś l i  sam ich nic 
p o s i a d a ,  a wie o n ich ,  c z e m u ż  nie dopomina  się o wy ja ­
w ien i e  ich publ ic znośc i ,  o wtedy  p r zek o na  E u r o p ę ,  w te ­
dy  i j a  chę tn i e  wyznam mu  wdzi ęczność  za o b j , ś n i e n i e  
m n i e ,  ale dowodów ocz eku j ę ,  i póki  ich, nie u j r zę ,  w inojem 
zdaniu  t rwać  inuszg.  Tu d o w o d y  j e ż e l i  i s tn i e ją ,  juz- d a ­
wno E u r o p i e  w i a d o m e  b yć  p o w i n n y .

Poczy tu j ę  się za . szczęś l iwego,  że w pi śmie  pana E.  K . i w  
po do bn i e  uz a sa dn io nyc h  zar zu t ach  im ię  moje z im ien i e m 
Niemcewicza  skoj a rzone widzę.  Towarzysz  Kośc iu szk i ,  pa- 
t r j a rcba  Po laków,  ten k tó r ego  wiek w us ł u ga ch  ojczyzny  i 
wolności  s p ę d z o n y ,  i s t a ropo l sk i e  obywa te l sk i e  c n o t y ,  
c zczą  wszyscy uczciwi ,  p rześ l adowany  w ca l e m życ iu  p rzez  
n i ep rzy j ac ió ł  P o l s k i ,  dz iś  znowu  dozna j e  p r ześ l adowania  
od  w ła snych  rodaków,  ale  i s to tnych  n i e p r zy j ac ió ł  P o l ­

sk i ej  wolności ,  k t ó r z y  n ią  pok rywa ją  osobi ste ,  n i k c z e m n e  
widoki :  wywyższeni a  się i zbogaceni a.

I  Nowa P o l s k a ,  taż sama co powstawała  na N i e m c e ­
wicza,  mn ie  dziś  obdarza o rd e r e m  Sgo S t an i s ł awa  kl as sy  
le j ,  k t ó ry ,  j ak powiada,  ma mn ie  za p°w'sUwanie p rzeciw 
zapa l eńc om p rz y s ł a ć  ce sa t z  Mikoł aj  z Pe t e i sb u r g* .  (*)

Jeże l i  wydaj ąc  O r ł a  B ia ł ego  i powst aj ąc  pr zeciw n a d u ­
życiom w ł a d z y  s a m o w o l n e j , m og ł em  za s łużyć  się w e se m  
sprawie  w o l n o ś c i , j e s t em  po ze k on an y ,  iż t er az  równie  z a ­
s ł u ż y ł e m  się powsta j ąc  p r zec iw  sank iu lotów wyuzdane j  
s w a w o l i .  Z n a k i  hon orowe  nie  ł e c h t a ły  mię  n igdy  i dziś  
n ie  ł e c h c ą ,  bo j ed yn i e  w sum ien iu  mojćin szukam nag rody.  
Ale wydawca Nowej  Po lsk i  dowiód ł ,  iż p r z y jm u j e  z n a k i  
n ie h o n o r o w e , j ak i emi  go P .  E.  S. Dm oc how sk i  p r z y  
ś w i a d k a c h  obd a rz y ł :  lubo wydawca Nowej  Po l sk i  o t r z y ­
manie p o  t w a r z y , nazywa p o t w o r z ą .

Tern  się j ednak  j e szcze poc ie szam,  iż j e s t  pewien  rodzaj  
ws tydu  m i ęd z y  l udź mi .  Wszyscy  k tó r zy  odpowiada l i  na  
mój i m i e n n y  a r t y k u ł ,  n ie  śmiel i  im i e n i a  swego podpisać .  
Wszys tko  to są a r t y k u ł y  a lbo n a d es ł an e  albo bez imienne . 
Ja co p is zę ,  pi szę  zawsze  z p r zekonan i a  i d la  tego p o d p i ­
suję  s i ę .— Bru no  l i r .  Fi i cińsk i .

Wiadomości Zagraniczne.
ANG LJA .  Z  L o n d y n u  d . 5 k w i e l r i i a .  Po na radz i e  odb y ­
tej  w Do wr i ng  S t r e e t ,  (gdzi e s ię zna jdu je  pałac mini s t r a  
spr aw zag rani cznych)  m iędzy l o rd em Palmers ton  i p o s ł a ń ­
cami król es twa P o l s k i e g o ,  post anowiono:  iż mins t e r j u in  
Ang ie l sk i e  wyśle  n i ezwłoczni e  statki  na morze  Ba ł t ycki e  dla 
pop i e r an i a  uk ł ad ów  rospoczętych z Ross j ą ,  wzg lędem u t r zy .  
mania pos t anowień ko ng re s u  W ie d e ń s k i e g o ,  ściągających 
się do król es twa Pol sk iego ,  a k tó r e  kra jowi  temu  zapewn ia ­
j ą  n ie ty lko  zachowanie  n i epod l egło śc i  w grani cach uzna­
nych p r zez  wspomniony  t r ak t a t ,  lecz nadto rośc iągnienie  n a ­
danych  mu ins ty tuc j i ,  na p rowinc j e ,  k tó r e  s k ł a d a ł y  s t a ro­
ży tną  Polskę  i do k ró l es twa nal eżały .

B O S S J A .  —  Ce sa r z  m ia no wa ł  j en e r a ł a  po ruczn i ka  K r a s ­
sowski ego , do tychczasowego dowódzcę  t r zeci ego  k o rp u s u  
p i e c h o t y ,  zas t ępcą  szefa sz t abu p ie rwsze j  a rmj i .  —  D o ­
myś la j ą  s i ę ,  że po ru sz en i a  n i ek tó rych  paszów p rzec iwko  
P o r c i e ,  pochodzą  za s t a r an i em i poduszczan icm gab ine tu  
P e l e r sh u rg s k i c g o  , ażeby odjąć su ł tanowi  sposobność  k o ­
rzys tania  z w yp adk ów  zasz łych  w Polsce .  t

S P R  O S T  O W A N I Ę .
W  rapporcie  wodza  naczelnego do rządu naro d o w eg o ,  da to­

w a n y m  w Jędrzejowie dnia 14 m. i r. b. w wierszu 
zam ias t  :

„i a r ty l le r j i ,  której ostatniej  trzydzieści k i tka  d z ia ł ,  powię­
k s z ę !  części pozy cy jn y ch ,  przed w s ią ,  po tam tej  stronie
„M u eh aw ca  “

powinno b y ć :
„ i  a r ty l le r j i ,  której ostatniej  trzydzieśc i  kilka d z ia ł ,  powię- 
„kszej części p o zy cy jn y ch ,  przed w s ią ,  1 P° tam te j  stronią 
„Mucliawca.“

Jes t  więc rzeczą podobną do p raw dy,  ze gaze ta  Nowa P o l ­
ska  ma zawiązane  kommunikacje  z P e te rsb u rg iem ,  czego się do­
tąd tylko domyślano.
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